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SYLWETKI KOBIET W ZBIORKU PARENTALIA

DECIMUSA MAGNUSA AUZONIUSZA 

 Wspominaj%c u schyłku #ycia bliskich zmarłych, składaj%c im w darze 
swe pie"ni i uwieczniaj%c w ten sposób ich imiona, Auzoniusz w Parenta-

liach1 zwraca si! my"l% i sercem ku bli#szym i dalszym członkom rodziny, 
zwi%zanym z nim wi!zami zarówno krwi, jak te# powinowactwa, ku starym 
i młodym, m!#czyznom i kobietom. Relacjonuje przebieg #ycia, sławi szla-
chetne pochodzenie i zacno"$ obyczajów, talenty i osi%gni!cia ł%cznie
33 osób, a 15 z nich to kobiety2.

1. KOBIECE POSTACIE W ZBIORKU

 Jako osobom najbli#szym, nieomal na pocz%tku „Wspomnienia zmarłych 
krewnych”, Poeta składa hołd matce Emilii Eonii (Par. 2) oraz babce ze 
strony matki, Emilii Maurze (Par. 5). Niestety, nie dowiadujemy si! niczego 
o dziadkach ze strony ojca Poety, co jest naprawd! zaskakuj%ce, je"li zwa-
#ymy, #e nie pomija uwag% dalekich, ledwie znanych krewnych i osób 
spowinowaconych3. Nie czuł si! z nimi zwi%zany tak bardzo, jak z rodzicami 
matki? Z jakiego" powodu wstydził si! opowiadania o rodowodzie ojca? 

Dr TATIANA KRYNICKA – adiunkt Katedry Filologii Klasycznej Uniwersytetu Gda&skiego; 
adres do korespondencji – e-mail: tatianatko@yahoo.es

1 Parentalia analizujemy i cytujemy na podstawie wydania: D e c i m u s  M a g n u s  A u s o -
n i u s, Parentalia, introduzione, testo, traduzione e commento a cura di M. Lolli, Bruxelles 1997. 

2 O czasie i okoliczno"ciach powstania, a tak#e o zawarto"ci i kompozycji dzieła por. T. K r y -
n i c k a, Auzoniuszowe „Parentalia”: charakter i kompozycja zbiorku, „Vox Patrum” 28 (2008), 
t. 52/1, s. 549-561. 

3 Nie wspomina o nich równie# w innych poematach po"wi!conych ojcu (Par. 1 oraz Epice-

dion in patrem) oraz jego rodze&stwu (Par. 7, 26, 27).  
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Niektórzy uczeni przypuszczaj%, #e ojciec Poety mógł pochodzi$ z rodziny 
niewolników, do czego Burdigalczyk nie chciał si! przyzna$4. Inni przyjmuj%,
#e babka Poety ze strony ojca mogła mie$ ma imi! Julia, ale nie jest to, rzecz 
jasna, pewne5. Ostatecznie niczego nie wiemy ani o przyczynie takiej decyzji 
Poety, ani niestety o rodzicach Juliusza Auzoniusza. Pełny nieutulonego bólu 
poemat dedykuje przedwcze"nie zmarłej #onie Sabinie (Par. 9). Wspomina 
siostry – Driadi! (Par. 12) i Emili! Melani! (Par. 29), ciotki ze strony matki – 
Emili! Hilari! (Par. 6) i Emili! Driadi! (Par. 25), jak te# ze strony ojca – 
Juli! Katafroni! (Par. 26) i Juli! Weneri! (Par. 27), a tak#e córk! tej ostatniej, 
kuzynk! Juli! Idali! (Par. 28). Pisze o dwóch szwagierkach – Namii Pudentilli 
(Par. 19) i Attuzji Lukanie Talizji, któr% czci smutn% pie"ni% wraz z jej m!#em
Minucjuszem Regulusem (Par. 21). Jeden, wspólny utwór dedykuje równie#
dzieciom swojej siostrzenicy Megentiry, Driadii i Paulinowi (Par. 23). 
Opowiada ponadto o #onie siostrze&ca Arboriusza, Werii Licerii (Par. 16), 
i o Pomponii Urbice, te"ciowej swej córki Auzonii6 (Par. 30)7.

2. MATKA AUZONIUSZA I KOBIETY, KTÓRE KOCHAŁY GO 

MATCZYN  MIŁO'CI 

 W"ród bohaterek zbiorku s% osoby Poecie najbli#sze i najdro#sze, jak 
równie# takie, których, jak otwarcie przyznaje, prawie nie znał8. W pierw-
szej kolejno"ci, zgodnie z porz%dkiem hierarchii rodzinnej, której nakazom, 
jak sam twierdzi, podporz%dkowuje si!9, Poeta składa hołd tym, którzy dali 

4 R.P.H. G r e e n, Introduction, w: The Works of Ausonius, edited with Introduction and Com-
mentary by R. P. H. Green, Oxford 1991, s. XV-XLIX, s. XXV. 

5 H.G. Ewelyn White za R. Peiperem (Decimi Magni Ausonii Burdigalensis opuscula, Leipzig 
1886), który kieruje si!, przypuszczalnie, imionami ojca Poety i jego rodze&stwa, por. Ausonius,
with an English translation by H. G. Evelyn White, I-II, Cambridge 1951, t. I, tabela na s. 58; 
wbrew temu M. Lolli przyjmuje, #e nie znamy imienia babki ze strony ojca Burdigalczyka – por. 
Parentalia, Introduzione, s. 44; podobnie R.P.H. Green. 

6 Poeta nie nazywa córki po imieniu w #adnym z tekstów. Za H.G. Evelyn White przyjmu-
jemy, #e zgodnie z rzymskim zwyczajem mogła ona mie$ na imi! Auzonia. Por. A u s o n i u s, 
Parentalia, 22, s. 86, n. 1. 

7 M. Lolli tworzy drzewo genealogiczne rodziny Auzoniusza jedynie na podstawie informacji 
zawartych w tek"cie Parentaliów; drzewo sporz%dzone przez H.G. Ewelyn White jest obszerniejsze, 
poniewa# korzysta tak#e do pozostałych utworów Poety oraz pism innych autorów. 

8 Por. Par. 21, 1-2; 29, 1. 
9 Por. Par. 1, 1-2: „Primus in his pater Ausonius, quem ponere primum, / etsi cunctetur filius, 

ordo iubet”. 
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mu #ycie – ojcu Juliuszowi Auzoniuszowi (Par. 1) i tu# po nim, jako naj-
bli#szej i w zwi%zku z tym nast!pnej (posługuje si! wieloznacznym pro-

xima)10 – matce, Emilii Eonii (Par. 2). Utwór jest niewielki i stanowi raczej 
wyraz słynnej rzymskiej pietas (miło"ci szczerej, pełnej uznania, ale wy-
nikaj%cej z obowi%zku) ni# serdecznej za#yło"ci i uczuciowego przywi%za-
nia11. Auzoniusz wygłasza konwencjonaln% pochwał! rzymskiej matrony12,
wspominaj%c o jej pochodzeniu, cnotach, #yciu mał#e&skim i macierzy&-
stwie. Pisze, #e Emilia Eonia była córk% matki Tarbelijki13 i ojca Edua14

(w. 1-2); posiadała wszystkie cnoty posłusznej #ony (w. 3) i wymienia nie-
które spo"ród nich, a mianowicie: skromno"$, pracowito"$ (metonimiczne 
„lanificae manus”), wierno"$ wobec mał#onka i trosk! o wychowanie dzieci 
(w. 4-5). O usposobieniu matki w w. 6 stwierdza zwi!(le, posługuj%c si! wy-
st!puj%cymi przy sobie w szyku chiastycznym dwoma parami oksymoronów, 
#e była ona pełna #yczliwego dostoje&stwa („gravitas comis”) oraz radosnej 
powagi („laetaque serietas”), a zatem umiała zachowa$ tak bardzo ceniony 
i przez niego, i przez staro#ytnych w ogóle, złoty "rodek15. Ko&czy poemat, 
kieruj%c do niej pro"b!, aby dbała o wspólny z m!#em grób (w. 7-8). Rzecz 
jasna Auzoniusz nie wynalazł motywu spotkania po "mierci bliskich sobie 
zmarłych (kochanków, mał#onków, dzieci i rodziców, literatów) czy motywu 
ich poł%czenia w jednym grobie – zwyczaj ten był w staro#ytno"ci przyj!ty16,
a oba motywy s% obecne w poezji greckiej i łaci&skiej, w epigramatach na-
grobkowych i literaturze funeralnej17. Na uwag! zasługuje jednak sposób, 

10 Por. Par. 2, 1: „Proxima tu, genetrix Aeonia...” 
11 Po wspomnieniu rodziców, Auzoniusz wyznaje: „Culta mihi est pietas patre primum et ma-

tre vocatis” (Par. 3, 1). 
12 S. Z a b ł o c k i, Antyczne epicedium i elegia #ałobna. Geneza i rozwój, Wrocław 1965, s. 97-99. 
13 Tarbelli – plemi! galijskie mieszkaj%ce w Akwitanii mi!dzy Burdigal% a Pirenejami, przy 

rzece Tarbellicus Aturrus (Adour), w dzisiejszym departamencie Landes et Basses-Pyrénées. Por. 
M. L o l l i, Parentalia, 2, s. 68, n. ad v. 2; por. ). * + o p e , - . /,  a!"$c%o-pycc%"& c'o(ap),
0oc-+a 1996 [wyd. 4], s.v. O podbiciu Tarbelów informuje Cezar (Gall. III 27).  

14 Aedui – w czasach Cezara jeden z najbardziej wpływowych ludów galijskich, cz!sto 
wspominany w „Zapiskach” wodza. Zamieszkiwali tereny mi!dzy rzekami Arar (Saône) i Liger 
(Loire) w Gallia Celtica; ich stolic% było Bibracte (Gall. I 23). W III wieku po Chr. przez ziemie 
Eduów przetoczyły si! liczne wojny domowe oraz fale wojsk barbarzy&ców. Por. L o l l i, 
Parentalia, 2, s. 69; por. * + o p e , - . /,  a!"$c%o-pycc%"& c'o(ap), s.v. 

15 Jak zauwa#a R.P.H. Green (Introduction, s. XVIII), Auzoniusz, jak #aden inny autor łaci&-
ski, kocha przymiotnik aequanimus. Por. L o l l i, Parentalia, 2, s. 70-71, n. ad v. 6. 

16 R.P.H. G r e e n, Parentalia, 2, s. 304, n. ad v. 8. 
17 Szereg epitafiów wyra#aj%cych takie przekonania przytacza i analizuje R. Lattimore (The-

mes in Greek and Latin epitaphs, Urbana 1962, s. 58, 62-63, 117, 247-250); por. Z a b ł o c k i, 
Antyczne epicedium, s. 89-94, 126, 141-142, 195.  
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w jaki Burdigalczyk w analizowanym tek"cie ł%czy je i rozpracowuje. Przede 
wszystkim porównuje grób rodziców do mał#e&skiego ło#a; duch matki na 
wieczne czasy obejmuje w nim spokojne Many ojca; posługuj%c si! trybem 
rozkazuj%cym wieloznacznego czasownika fovere, Poeta prosi j%, by otaczała 
grobowiec opiek%, troszczyła si! o niego, ogrzewała go, mimo #e jest zmarła 
(„functa”), a wi!c, w odczuciu czytelnika, zimna, zastygła18. Zauwa#my, #e
wyrazy te, odnosz%ce si! do kontrastuj%cych ze sob% pól semantycznych 
ciepła i zimna, ł%czy na zasadzie aliteracji („functa fove”) i umieszcza 
w mocnej pozycji, po cezurze w pentametrze. Cały utwór cechuje kun-
sztowne dopracowanie19, wydaje si! jednak, #e wła"nie ko&cowa jego cz!"$
jest skomponowana w sposób najmniej konwencjonalny, najciekawszy, dzi!-
ki czemu odbiorca postrzega bohaterk! przede wszystkim jako kochaj%c%
mał#onk!. Nie dowiaduje si! natomiast niczego o tym, jak% była matk% dla 
swoich dzieci, poza tym, #e troszczyła si! o ich wychowanie, ale czy# nie 
spodziewaliby"my si! czego" wi!cej w poemacie napisanym przez syna, 
a nie przez mał#onka? Emilia Eonia pojawia si! w zbiorku jeszcze raz – 
w poemacie dedykowanym Cecyliuszowi Argicjuzowi Arboriuszowi, dziad-
kowi Poety, który posiadał zakazan% wiedz! astrologiczn%20, przewidział 
wspaniał% przyszło"$ wnuka, potajemnie spisał swe przepowiednie i skrz!t-
nie ukrył, ona natomiast, wiedziona troskliw% miło"ci% (cura), odkryła je i, 
domy"la$ si! mo#emy, oznajmiła synowi (Par. 4, 17-22).
 A zatem poemat po"wi!cony matce zaskakuje nas oschło"ci% tonu. Ciep-
lejsze słowa zabrzmi% natomiast w utworze dedykowanym babce Emilii 
Maurze (Par. 5)21. Staje si! to zrozumiałe, gdy we(miemy pod uwag!, #e to 
wła"nie ona, według wyznania Poety, od wczesnego dzieci&stwa opiekowała 
si! nim i wychowywała (w. 9-10), przypuszczalnie wówczas, gdy jako 

18 Par. 2, 7-8: „aeternum placidos manes complexa mariti, / viva torum quondam, functa fove 
tumulum”; por. L o l l i, Parentalia, 2, s. 71, n. ad v.7-8.  

19 Poza wspomnianymi ju# "rodkami artystycznymi Auzoniusz posługuje si! równie#: chia-
zmem z paronomazj% w w. 2: „Tarbellae matris // patris et Aeduici”, przy czym wyrazy te s% do-
datkowo wyeksponowane poprzez ich umieszczenie przed i po cezurze w pentametrze; licznymi 
paronomazjami: „proxima”, „genetrix”, „mixto”, „Aeonia” (w. 1), „Tarbellae”, „Aeduici” (w. 2); 
„pudicitiae”, „lanificaeque” (w. 4), „laetaque” (w. 6), „aeternum” (w. 7), aliteracj%: „cui contigit” 
(w. 3), metonimiami: „lanificaeque manus, coniugium” zamiast coniunx (w. 4-5). 

20 L o l l i, Parentalia, 4, s. 90-91, n. ad v. 15. 
21 Analiza poematu dokonana przez Ch. Faveza jest naszym zdaniem zbyt powierzchowna 

i bezkrytyczna. Zwraca on uwag! jedynie na szacunek Poety wobec matki, wzorowej rzymskiej 
matrony, w odró#nieniu od babki Emilii Maury – pogodnej i u"miechni!tej, ale nie zauwa#a, #e
portret babki jest bardziej zindywidualizowany, osobisty, uczuciowy, por. Une famille gallo-

-romaine au IVe siècle, „Museum Helveticum” 3 (1946), s. 123-124. 
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dziecko wyjechał z ojcowskiego domu, by pobiera$ nauk! pod opiek% wuja 
Arboriusza, wspominaj%c którego nie sk%pi słów podziwu i uznania (Par.

3)22. Charakterystyka babki Emilii jest zindywidualizowana, i ju# poprzez 
samo to – osobista, uczuciowa23. Auzoniusz pisze, #e miała "niad% cer!,
dzi!ki czemu rówie"nice przezwały j% Maur% (w. 3-4); nast!pnie, posługuj%c
si! antytez%, przechodzi do pochwały jej obyczajów: duch zmarłej nie był 
czarny, lecz ja"niejszy od [piór białego] łab!dzia i bielszy ni# niezdeptany 
"nieg (w. 5-6)24. Porównania te zapadaj% w pami!$ odbiorcy nie tylko dzi!ki
przeciwstawieniu dwóch antagonistycznych kolorów, lecz równie# dzi!ki 
licznym powtórzeniom, aliteracjom, paronomazjom, za których pomoc% zo-
stały sformułowane25. Wspomina, #e babka była nieskłonna do potakiwania 
zawstydzaj%cym przyjemno"ciom26, lecz umiała postawi$ do pionu siebie 
i rodzin! („ad perpendiculum seque suosque habuit”)27. M. Lolli trafnie za-
uwa#a, #e w ten sposób Poeta chwali zmarł% za oszcz!dno"$. Przecie#
w poemacie dedykowanym dziadkowi czytamy, #e Emilia pochodziła z bied-
nego rodu. Po tym, jak uciekaj%cy z ojczystych stron przed prze"lado-
waniami Tetryka Cecylisz o#enił si! z ni%, musiał ci!#ko pracowa$, aby 
zapewni$ rodzinie wzgl!dny dostatek (Par. 4, 14-16)28. Nie mo#emy jednak 

22 G r e e n, Parentalia, 5, s. 309, n. ad v. 9. 
23 Wbrew opinii Ch. Faveza, którego analiza zbiorku jest – jak stwierdzili"my – momentami 

zbyt powierzchowna i bezkrytyczna. Zwraca on uwag! jedynie na szacunek Poety wobec matki, 
wzorowej rzymskiej matrony, w odró#nieniu od babki Emilii Maury – pogodnej i u"miechni!tej, 
ale nie zauwa#a, #e to wła"nie pisz%c o babce Poeta nie tylko rozpracowuje tradycyjne w poezji 
funeralnej pochwalne toposy, ale przede wszystkim wspomina konkretn% osob!, jej, i tylko jej, 
wygl%d, zwyczaje, cechy charakteru. Por. Une famille gallo-romaine au IVe siècle, , s. 123-124. 

24 Por. Sen., Ag. 678: „[cycnus] clarus niveos inter olores”; por. Ov., Pont. II 5, 37-38: „sunt 
tua pectora, lacte /et non calcata candidiora nive”.  

25 Par. 5, 5-6: „sed non atr(a) animo, // qui clarior esset olore / 

     et non calcata // qui nive candidior”.  
26 Par. 5, 7: „haec non deliciis ignoscere prompta pudendis”. R.P.H. Green przyjmuje w tym 

miejscu delictis (The Works, s. 29), zbyt mocne i nie wyst!puj%ce w słowniku Auzoniusza. Por. 
M. L o l l i, Parentalia, 5, s. 97, n. ad v. 7. 

27 Perpendiculum – przyrz%d do wyznaczania pionowej linii, pion. Por. M. P l e z i a, Słownik 

łaci*sko-polski, Warszawa 1998-1999, s.v. W sensie przeno"nym ad perpendiculum to tyle co 
równo, po"rodku, prawidłowo, dokładnie, jak nale#y (A. F o r c e l l i n i, Lexicon Totius Latinita-

tis, t. 1-6, Patavii 1940, s.v). T! ciekaw% metafor! spotykamy u Ammiana Marcellina, który po-
sługuje si! ni% dla opisania wielkiej sprawiedliwo"ci cesarza Konstancjusza przy rozdzielaniu 
godno"ci (21, 16, 3) oraz wywa#onego charakteru prefekta Hipatiusza (29, 2, 16), a tak#e kilku 
palesty&skich miast, podobnie wspaniałych i całkowicie ze sob% porównywalnych („velut ad per-
pendiculum aemulas”). Tłumaczenie polskie I. Lewandowskiego por. A m m i a n u s  M a r c e l -
l i n u s, Dzieje rzymskie, t. I-II, Warszawa 2001-2002 – t. I, s. 92.  

28 L o l l i, Parentalia, 5, s. 97, n. ad v. 7. 
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zgodzi$ si! z twierdzeniem C. Faveza, #e Emilia Maura tyranizowała rodzi-
n!29. Auzoniusz pisze przecie# o tym, #e wychowuj%c go babka umiała pojed-
na$ z ostro"ci% łagodno"$ („blanda sub austeris imbuit imperiis” – w. 10)30.
 Serdeczn% miło"ci% otaczały Poet! równie# liczne ciotki. W trzech z czte-
rech poematów zbiorku im dedykowanych Auzoniusz tworzy, według traf-
nego okre"lenia M. Lolli, fikcyjne stopnie pokrewie&stwa31, zaznaczaj%c, #e
chocia# s% jego ciotkami, darzyły go matczyn% miło"ci%, a on ze swojej 
strony odpłacał im synowskim przywi%zaniem.  
 Jedn% z ciekawszych postaci w"ród bohaterek zbiorku jest siostra matki – 
Emilia, dla wesołego usposobienia i zewn!trznego podobie&stwa do chłopca 
ju# w dzieci&stwie przezwana Hilariuszem, z którego przezwiska pó(niej 
powstał jej przydomek – Hilaria. Emilia Hilaria zło#yła (chrze"cija&skie?)32

"luby dziewictwa i po"wi!ciła si! medycynie. Dedykowany jej poemat Au-
zoniusz rozpoczyna w sposób nast!puj%cy: „Tuque gradu generis matertera, 
sed vice matris / affectu nati commemoranda pio” (Par. 6, 1-2). Równie#
w zako&czeniu utworu twierdzi, #e ona piel!gnowała go swoimi radami 
i miło"ci% jak matka, dlatego on, jej syn, składa ten ostatni hołd: „Haec, quia 
uti mater monitis et amore fovebas, / supremis reddo filius exsequium” 
(w. 11-12). Zaznaczmy, #e w ten sposób tworzy klamr! utworu.
 Inna siostra matki, Emilia Driadia, zmarła bardzo młodo, tu# przed czy 
te# tu# po zawarciu mał#e&stwa (Par. 25): trzykrotnie posługuj%c si! trady-
cyjnym w poezji #ałobnej motywem, Auzoniusz informuje, #e "mier$
porwała j% ze "lubnych komnat, od "lubnych pochodni, zamieniaj%c mał#e&-
skie ło#e w mary33. Nie było jej zatem dane do"wiadczy$ macierzy&stwa, do 
którego, zdaniem Poety, była powołana, gdy# uczyła si! bycia matk% wła"nie 
przestaj%c z siostrze&cem: „discebas in me, matetera, / mater uti fieres” 
(w. 8-9).  

29 F a v e z, Une famille, s. 124. 
30 Zdaniem R.P.H. Greena, przydawka blanda dowodzi, #e Emilia Maura nie była „sko&czon%

zatruwaczk% #ycia” („Aemilia was not entirely a killjoy”). Por. Parentalia, 5, s. 309, n. 7.  
31 Włoski uczony pisze o „un sistema relazionale fittizio di aveccinamento”. Por. L o l l i, Pa-

rentalia, Introduzione, s. 11-44, s. 29. 
32 Opinie badaczy w tej kwestii s% drastycznie podzielone pomi!dzy tymi, dla których chrze-

"cija&stwo Emilii jest oczywiste (C. R i g g i, Il cristianesimo di Ausonio, „Salesianum” 30 
(1968), ss. 642-695, s. 680-681), wysoce prawdopodobne (M. 1 a c 2 a p o +  (red.), +o,-$..
'a!"$c%a. /o0,"., Moc-+a 1982, A+co3./, s. 614), mo#liwe (L o l l i, Parentalia, 6, s. 102, n. 
ad tit.), w%tpliwe (G r e e n, Parentalia, 6, s. 310-311). 

33 Par. 26, 5-8: „quam thalamo taedisque iugalibus / invida mors rapuit / mutavitque torum 
feretri vice / exsequialis honor”.  
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 Siostra ojca, dziewica (chrze"cijanka?)34 Julia Katafronia, równie# nie 
miała własnych dzieci i wła"nie jemu pozostawiła, niczym matka, cały swój 
skromny dobytek (Par. 26, 5-6). Serdeczna wi!( prawdopodobnie ł%czyła
z Auzoniuszem równie# Juli! Weneri!, jedyn% ciotk!, której nie porównuje 
do matki (Par. 27). Po"wi!ca jej najmniejszy w zbiorku, ale kunsztownie do-
pracowany poemat: „Et amita Veneria properiter obiit, / cui brevia melea
modifica recino, / cinis uti placidulus operiat amitam / celeripes et adeat

anima loca Erebi”. Jak widzimy, Poeta posługuje si! licznymi paronoma-

zjami. W powtarzanych ci%gach głosek (a-i, eri/ere, i-u) niczym echo roz-
brzmiewa „amita Iulia Veneria”. Wielokrotnie nast!puj%ce po sobie -ci-/-ce- 
skupiaj% uwag! odbiorcy na wyrazie cinis, u#ytym tu w niespotykanym, za-
równo u samego Auzoniusza35, jak te# w poga&skiej literaturze łaci&skiej 
w ogóle, znaczeniu „ziemia”, „proch” (czy# nie jest to wpływ słownictwa 
Wulgaty i wczesnochrze"cija&skiej liturgii36, które nie rozró#niały zbyt do-
kładnie poj!cia prochu ziemi oraz popiołów zmarłych (klasyczne cineres)37

z przydawk% placidulus. Zauwa#my, #e placidulus to jeden z dwóch (obok 
modifica) w czterowierszowym poemacie (!) hapax legomenon38, a cało"$
stanowi oryginalne rozpracowanie tradycyjnej formuły sit tibi terra levis39.

Ponadto, spotykamy tu archaizm properiter, który wzbogaca tekst w szla-
chetn% patyn! staro"ci i sprawia, #e brzmi w nim wyra(na nuta smutku 
z powodu "mierci bohaterki40; aliteracje, powtórzenia (amita, w. 1 i 3), topos 
"mierci jako w!drówki do kraju zmarłych, mitycznego Erebu41. Sama z sie-

34 L o l l i, Parentalia, 6, s. 102. 
35 Auzoniusz posługuje si! wyrazem cinis w formach ró#nych przypadków jeszcze 9 razy 

(Parentalia, praef. in vers. 11; 5, 11; 9, 30; 29, 2; Commemoratio Professorum Burdigalensium,
8, 18; 26, 11; Epitaphia heroum qui Bello Troico interfuerunt, 21, 3; 23, 4; 31, 1), za ka#dym ra-
zem w znaczeniu prochów zmarłych. Por. L.J. B o l c h a z y, J.A.M. S w e e n e y, Concordantia 

in Ausonium, Hildesheim 1982, s. 81. 
36 Burdigalczyk wykazuje si! doskonałym obeznaniem w tekstach biblijnych i patrystycz-

nych, chocia#by wtedy, gdy komponuje Oratio matutina. Por. J. M a r t i n, La prière d’Ausone: 

texte, essai de traduction, esquisse de commentaire, „Bulletin de l’Association G. Budé” 30 
(1971), s. 369-382, zwł. 373-382; por. P. L a n g l o i s, Les poèmes chrétiens et le christianisme 

d’Ausone, „Revue de philologie, de littérature et d’histoire anciennes” 43 (1969), s. 39-58, 
zwł. 43-53. 

37 P. A r i è s, Człowiek i 1mier2, tłumaczenie z francuskiego E. B%kowskiej, Warszawa 1992, 
s. 117; por. Dictionnaire latin-français des auteurs chrétiens, Paris 1954, s.v. 

38 L o l l i, Parentalia, 27, s. 235-236, n. ad v. 2, 3. 
39 L a t t i m o r e, Themes, s. 65-74. 
40 E. D i  L o r e n z o, Ausonio: saggio su alcune componenti stilistiche, Napoli 1981, s. 32-

33, podaj! za: L o l l i, Parentalia, 27, s. 234-235, n. ad v. 1.  
41 L a t t i m o r e, Themes, s. 87-90; por. Z a b ł o c k i, Antyczne epicedium, s. 57. 
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bie krótko"$ poematu, bardzo rzadkie metrum, w którym został skompono-
wany (szybki, lekki proceleusmatyk)42, nagromadzenie wyrazów oznaczaj%-
cych przedwczesno"$, po"piech (properiter = immature, brevia43, celeripes),
słu#% podkre"leniu tego, jak szybko i przed czasem bohaterka odeszła z tego 
"wiata (Par. 27). Wreszcie nie mo#na pomin%$ faktu, #e składaj%c hołd 
zmarłej ciotce, Auzoniusz najwyra(niej nawi%zuje do wiersza po"wi!conego 
"mierci zaj%ca autorstwa Septymiusza Serenusa. Do naszych dni z tego 
utworu zachowały si! jedynie dwa wersy44, a zatem trudno jest z pewno"ci%
stwierdzi$, dlaczego tak post!puje, co chce da$ do zrozumienia czytel-
nikowi. By$ mo#e, #e przeszła przez #ycie szybko, lekko, wdzi!cznie, jak 
zaj%czek o skrzydlatej duszy („avipedis animula leporis”) i, jak sugeruje 
P. Grimal, dyskretnie, nie kłopocz%c nikogo, zmarła45.

3. SIOSTRY

 Serdeczno"$ wi!zi, które ł%czyły Poet! z Juli% Weneri%, znajduje swój 
wyraz równie# w poemacie dedykowanym jej zmarłej córce, Julii Idalii. 
Auzoniusz traktuje dziewczyn! niczym siostr!, nie kuzynk!, poniewa# jest 
córk% ciotki: „quae genita est mihi paene soror, / filia nam fuit haec amitae” 
(Par. 28, 4-5).
 Kuzynka-siostra Julia Idalia, podobnie jak jej matka, zmarła bardzo 
młodo. Poza tym dowiadujemy si! o niej tylko tyle, #e była wyj%tkowo 
pi!kna. W ten sposób Poeta niejako podkre"la słuszno"$ decyzji o nadaniu 
jej imienia Idalia, b!d%cego jednym z przydomków Wenus46. O zmarłych 
przed nim starszych siostrach rodzonych, Julii Driadii (Par. 12) i Emilii 
Melanii (Par. 29), Auzoniusz opowiada wi!cej. Pierwsza z nich jako jedyna 
z trójki rodze&stwa Poety nie zmarła przedwcze"nie47, lecz do#yła 70 lat, 

42 G r e e n, Parentalia, 27, s. 325-326. 
43 R.P.H. Green proponuje nawet „cui mela brevicula”. Por. Parentalia, 27, s. 326, n. ad v. 2. 
44 „Animula miserula properiter obiit ... perit abit avipedis animula leporis” – podaj! za: 

G r e e n, Parentalia, 27, s. 326.  
45 P. G r i m a l, Le lyrisme à Rome, Paris 1978, s. 281, 260. 
46
 !"#$%&' (Idalium) – górski cypel oraz miejscowo"$ o tej#e nazwie na wyspie Kreta, 

w pobli#u których znajdował si! "wi!ty gaj i słynna "wi%tynia bogini miło"ci. Od tej nazwy 
wywodzi si! tradycyjny przydomek Wenus – Idalia (Idalijka). Por. L o l l i, Parentalia, 28, 
s. 240, n. ad v. 1. 

47 Brat Awitian odszedł z tego "wiata we wczesnej młodo"ci. Por. Par. 13, por. F a v e z, Une 

famille, s. 119.  
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wcze"nie pozostała wdow%, odchowała trójk! dzieci48, jednak według "wia-
dectwa Poety najbardziej ze wszystkich ludzi („ante alios”) kochała wła"nie
jego, a on podziwiał siostr! jako wzór wszelkich cnót, które pragn!łyby mie$
i kobiety, i zacni m!#owie, a którymi wła"nie Driadia si! odznaczała. Po tej 
hiperbolicznej pochwale zacno"ci zmarłej autor przechodzi do szczegółów, 
wspominaj%c o jej uczono"ci, pracowito"ci, skromno"ci, piel!gnowaniu do-
brych obyczajów i trosce o obyczajno"$ bliskich, d%#eniu do prawdy i po-
znania Boga. Jak si! wydaje, Julia Driadia to wdowa-chrze"cijanka49, która 
zgodnie z nauk% Ko"cioła po"wi!ciła si! #yciu w czysto"ci, słu#%c Bogu, 
wychowuj%c dzieci i troszcz%c si! o bli(nich50. Szczególny akcent Poeta kła-
dzie na m%dro"$ siostry, trzykrotnie powtarzaj%c w wersach 5-6 imiesłowy 
czasownika docere: anaforycznie docta, a tak#e w mocnej pozycji, na ko&cu
pentametru – docens. Natomiast starsza od Auzoniusza tylko o rok („uno 
consule”)51 Emilia Melania zmarła we wczesnym dzieci&stwie, w zwi%zku
z czym ledwie zd%#ył j% pozna$ (Par. 29)52. Uznaje jednak, #e mimo to jego 
smutne elegie powinny zło#y$ hołd jej prochom. Zauwa#my, #e w ten 
sposób podeszły w latach Poeta daje wyraz wzruszaj%cej tkliwo"ci wobec 
towarzyszki najmłodszych lat #ycia, której kołyska znajdowała si! niegdy"
obok jego kołyski; kolejny raz po"wiadcza wielkie znaczenie, które przy-
znaje wi!zom krwi. Auzoniusz #egna siostrzyczk! tradycyjnym w nagrob-
kach „vale”53, doł%czaj%c do tego niespotykan% pro"b!, by otoczyła szacun-
kiem Many rodziców („manesque verere parentum), równie# w imieniu 
brata, jako ta, która odeszła jako pierwsza („praemissa”). 

48 Córki Weria Liceria (Par. 16) i Megentira, matka przedwcze"nie zmarłych Paulina i Driadii 
(Par. 23), syn Pomponiusz Maksym Herkulanus (Par. 17). 

49 Zdaniem M. Lolli nie ma co do tego w%tpliwo"ci. Por. L o l l i, Parentalia, 9, s. 130, 
n. ad v. 27. 

50 Por. 1 Kor. 7, 39-40; 1 Tym. 5, 9-10; por. B. D e g ó r s k i, Wdowy w staro#ytno1ci chrze-

1cija*skiej i ich posługa w Ko1ciele, „Vox Patrum” 22 (2002), s. 303-318.  
51 Zdaniem R.P.H. Greena, stosuj%c t! parafraz! Auzoniusz jeszcze raz przypomina czytelni-

kowi o godno"ci konsula, któr% otrzymał od swego ucznia, cesarza Gracjana w 379 r. Por. Pa-

rentalia, 29, s. 327, n. ad v. 4. 
52 W Epicedion in patrem Auzoniusz idzie jeszcze dalej, pisz%c, #e zmarła w niemowl!ctwie 

– „lactans obiit” (w. 39). 
53 L a t t i m o r e, Themes, s. 81-82. 
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4. 4ONA POETY ORAZ JEJ SIOSTRY

 Jak widzimy, pisz%c o odej"ciu bliskich Poeta daje wyraz bólu i smutku, 
zwłaszcza je"li nast%piło przed czasem. Tym niemniej wykazuje si! te#
pewn% rezygnacj% w obliczu "mierci, szczególnie pisz%c o kobietach, które 
odeszły jako spełnione #ony i matki, osi%gaj%c pełni! lat, czy te# nie były 
zbyt blisko z nim zwi%zane. „Bólem, m!k%, ran%, której nie wolno dotkn%$”
(w. 3), wydarzeniem, które na zawsze odmieniło jego #ycie, oszukuj%c na-
dzieje i pozbawiaj%c rado"ci (w. 13-14), stał si! natomiast zgon #ony Sabiny 
(Par. 9). Auzoniusz stwierdza, #e mimo upływu 36 lat od jej "mierci (w. 8) 
nie mo#e pogodzi$ si! z tym, #e została wydarta spo"ród #ywych („erepta” – 
w. 4), lecz wci%# boleje jak młody mał#onek, pozbawiony młodej mał#onki 
(w. 21-22), a czas nie tylko nie przynosi mu ulgi w cierpieniu, lecz wr!cz 
odwrotnie – coraz bardziej rozj%trza jego ran!. Zauwa#my, #e portret tej 
osoby tak drogiej, tak bliskiej Poecie pozbawiony jest wła"ciwie cech indy-
widualnych. Chwali tradycyjnie jej wspaniałe pochodzenie i zacno"$ oby-
czajów, nadzwyczajne pi!kno oraz wesoło"$ poł%czon% z powag% (w. 5-6, 
23). W rzeczy samej nie dowiadujemy si! niczego o tym, jak naprawd!
wygl%dała, jak sp!dzała czas. Utwór informuje nas wła"ciwie bardziej 
o prze#yciach wdowca (w. 3-4, 6-22, 24-25) ni# o tym, jak% kobiet% była 
jego zmarł% #ona. Naszym zdaniem nie musi to wynika$ z oschło"ci Poety 
czy ch!ci wyeksponowania siebie54, lecz wr!cz odwrotnie – mo#e stanowi$
potwierdzenie tego, #e ból wci%# jeszcze jest zbyt wielki, aby mógł opo-
wiada$ o zmarłej osobom trzecim; mo#e "wiadczy$ o dyskrecji i pragnieniu 
zachowania tego, co ł%czyło kochaj%cych si! mał#onków, tylko dla siebie. 
Ponadto, pisz%c w ten sposób, Auzoniusz odwołuje si! niejako do wyobra(ni 
odbiorcy, który pod wpływem lektury tworzy sobie własny ideał pi!knej
i zacnej kobiety, b!d%cej miło"ci% #ycia – po "mierci Sabiny Auzoniusz nigdy 
si! nie o#enił! (Par. 8, 17) – nieutulonym bólem i chlub% mał#onka (w. 24). 
Samodzielne uzupełnienie brakuj%cych indywidualnych elementów portretu 
Sabiny prowadzi do idealizacji jej postaci przez ka#dego odbiorc!. Poemat de-
dykowany Sabinie wie&czy wzruszaj%ca wizja spotkania mał#onków w przy-
szłym #yciu, w czasie którego Auzoniusz chciałby opowiedzie$ jej o szcz!"li-
wo"ci ich dzieci, któr% wyjednała u Boga swoimi modlitwami (w. 26-30)55,
a tak#e, domy"la$ si! mo#emy, o swojej stałej, nieprzemijaj%cej miło"ci.  

54 G r e e n, Introduction, s. XVIII. 
55 Par. 9, 26-28: „liquisti natos, pignora nostra, duos. / illa favore dei, sicut tua vota fuerunt, / 

florent, optatis accumulata bonis”. Wprawdzie, podobne monoteistyczne formuły spotykamy 
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 Kolejny wyraz uczu$ do zmarłej #ony Auzoniusz daje, pisz%c o wybitnym 
pod ka#dym wzgl!dem arystokracie Attuzjuszu Lukanie Talizjuszu, ojcu Sa-
biny (Par. 8) oraz o jej siostrach56. Nami! Pudentill! (Par. 19) ł%czyły z Sa-
bin% wi!zy wielkiej za#yło"ci, dlatego Auzoniusz wyznaje, #e słusznie („in-
offenso nomine”) on sam te# nazywał j% swoj% siostr% (w. 11-12)57. Na jej 
pochwał! składaj% si! wzmianki o wspaniałym pochodzeniu, obyczajno"ci, 
pi!knie ciała i charakteru (w. 3), wierno"ci i czysto"ci mał#e&skiej (w. 4-5). 
Ponadto Poeta zachwyca si! godn% m!drca pogod% ducha tej kobiety, naj-
pierw wobec beztroski mał#onka, który przerzucił na jej barki prowadzenie 
całego gospodarstwa (w. 6-8)58, a nast!pnie – w obliczu przedwczesnej 
"mierci (w. 9-10). Jak mo#emy si! przekona$, uwzgl!dniaj%c nawet sam%
tylko ilo"$ wierszy po"wi!conych ró#nym cechom bohaterki, jej charaktery-
styka jest zindywidualizowana. Dzi!ki lekturze utworu poznajemy wła"nie 
Nami! Pudentill!, córk! arystokraty Talizjusza (Par. 8), siostr! zacnej Sa-
biny (Par. 9), mał#onk! lekkomy"lnego Flawiusza Sanktusa (Par. 18) oraz 
matk! Lukana Talizjusza (Par. 20), która w chwili "mierci cieszy si!, #e jej 
syn oraz jej mał#onek j% prze#yj% (Par. 19, 9-10)59, a nie bohaterk! standar-
dowego epitafium rzymskiej matrony. Zreszt% nawet najbardziej konwencjo-
nalny, je"li chodzi o tre"$, wers 3 utworu, skomponowany został w zasługu-
j%cy na uwag! sposób. Opisuj%c szwagierk!, Auzoniusz zbiera w bardzo 
zwi!złym asyndetonie sze"$ przymiotników w trzech parach, z których 
ka#da ł%czy cechy na pewno niewykluczaj%ce si!, by$ mo#e, nie przeciw-

równie# u pisarzy poga&skich (por. R. P i c h o n, Les derniers écrivains profanes, Paris 1906, 
s. 208 – przytaczam za L o l l i, Parentalia, 9, s. 130, n. ad v. 27), ale przyjmuj%c, #e Auzoniusz 
był prawdopodobnie przez całe swoje #ycie chrze"cijaninem (por. G r e e n, Introduction, s. 
XXVII-XXVIII), mo#emy chyba przyj%$, #e równie# jego kochaj%ca #ona Sabina mogła przyj%$
chrzest i kierowała swoje modlitwy do Boga chrze"cijan.  

56 Niestety, nie wspomina ani słowem matki, która wydała na "wiat tak wspaniałe, zdaniem 
samego Poety, kobiety.  

57 R. P. H. Green rozumie t! wypowied( w odmienny sposób, pisz%c: „z powodu przyczyn, 
najlepiej znanych jemu samemu, Auzoniusz podkre"la, #e imi! siostry [#ony]... nigdy nie zostało 
poha&bione poprzez nie licuj%ce jej zachowanie”, por. Parentalia, 19, s. 321, n. ad v. 12. Jednak 
inni tłumacze interpretuj% inoffenso nomine Poety tak, jak to czynimy my, por. M. L o l l i, Pa-

rentalia, 19, s. 189: „...è stata naturalmente considerata da me come una sorella”; por. M. 1 a -
c 2 a p o +, A(co$"&, w: +o,-$.., s. 59: „...a 2o5o6y . 7 ca6 8+a9 e: 2poc5o cec5po/”; por. 
E v e l y n  W h i t e, t. I, s. 85: „and by me was she called sister unreproved”.  

58 Poeta najwyra(niej pot!pia postaw! #yciow% m!#a Namii, por. L o l l i, Parentalia, 18, 
s. 184; 19, s. 191, n. ad v. 6. 

59 Pochwała zmarłego, który w ostatnich chwilach #ycia my"li o #yj%cych, jest jednym 
z toposów poezji funeralnej, ale u Auzoniusza spotykamy j% jedynie w Par. 19, por. Z a b ł o c k i, 
Antyczne epicedium, s. 117.  
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stawne, ale niekoniecznie obok siebie wyst!puj%ce. A zatem Namia jest 
szlachetnie urodzona – oraz skromna, pełna prostoty, oszcz!dna; zacna, 
obyczajna – i wesoła; cnotliwa, wstydliwa – a przy tym pi!kna: „Nobilis 
haec, frugi [rzadki w epitafiach epitet!60] proba laeta pudica decora”. Za-
uwa#my, #e ka#da z tych zalet nabiera dzi!ki tej drugiej jeszcze wi!kszej 
warto"ci, a ich złoto"rodkowe poł%czenie kształtuje kobiet! o bogatej oso-
bowo"ci. Wreszcie nie mo#na nie wspomnie$ o tym, #e wzmocnieniu po-
chwały Namii słu#y równie# apostrofa do odbiorcy, od której zaczyna si!
poemat (w. 1-2). Rozpracowuj%c tradycyjny nagrobkowy motyw apostrofy do 
przechodnia61, autorzy niektórych epitafiów sugeruj%, #e przechodzie& ten jest 
pod jakim" wzgl!dem do zmarłego podobny (wykonuje ten sam zawód, ma 
takie same zwyczaje i upodobania)62, jak gdyby spodziewaj%c si! od niego 
wi!kszego zrozumienia, współczucia dla zmarłego. Auzoniusz rozpoczyna 
utwór od pro"by o uczczenie Namii Pudentilli słowami ostatniego po#egnania 
(pleonastyczne „verbis affare supremis”), skierowanej do adresatki (sic!), 
która dba o dobr% sław! i zacno"$ (w. 1-2). Sytuuj%c t! wypowied( w kon-
tek"cie innych znanych mu epitafiów, staro#ytny czytelnik niew%tpliwie 
natychmiast wyci%gał wniosek, #e wła"nie o dobr% sław! i zacno"$ troszczyła 
si! zmarła siostra Sabiny. Hyperbaton, którym Auzoniusz posługuje si!
formułuj%c apostrof!, dodatkowo skupia na niej uwag! odbiorcy63.
 Drugiej szwagierki, Attuzji Lukany Talizji, Burdigalczyk prawie nie znał, 
jej m!#a Minucjusza Regulusa nie poznał wcale (Par. 21, 1-2). Stało si! tak 
by$ mo#e  dlatego, #e nie tylko zmarli w dalekim Santo&skim kraju64 (w. 7), 
ale te# sp!dzili tam, z dala od całej rodziny, #ycie. Postanawia jednak po-
"wi!ci$ im jeden z poematów zbiorku, gdy# s% bliskimi jego ukochanej #ony
(w. 3-6). 

60 L o l l i, Parentalia, 19, s. 191, n. ad v. 3. 
61 Motyw ten pojawia si! na nagrobkach tak cz!sto, #e powstaj% specjalne stałe formuły: „qui 

legis, siste gradum, respice lector”. Por. ;. < e 5 p o + c - . /,  a!"$c%"e 0/"3pa4"5ec%"e c!"-

xo!(ope$"., Moc-+a 1962, s. 9; por. P.-M. D u v a l, 6ycie codzienne w Galii w okresie pokoju 

rzymskiego (I-III w.n.e.), tłum. z francuskiego E. B%kowskiej, Warszawa 1967, s. 266-267.  
62 Dla przykładu Ursus, który mówi o sobie, #e jako pierwszy spo"ród rzymskich obywateli 

(„togatus ... primus”) bawił si! szklan% piłk% („vitrea ... pila”), nie znan% nam sk%din%d z innych 
łaci&skich tekstów, prosi innych graczy w piłk! („pilicrepi”), aby uczcili pami!$ swego przyjaciela 
i zr!cznego piłkarza, posypuj%c jego grób płatkami kwiatów, skrapiaj%c go winem, "piewaj%c. Por. 
CIL VI 9797; < e 5 p o + c - . /,  a!"$c%"e 0/"3pa4"5ec%"e c!"xo!(ope$"., s. 59-60. 

63 Par. 19, 1-2: „Tuque Pudentillam verbis affare supremis, / quae famae curam, quae probita-
tis habes”.

64 Santones (Santoni) – plemi! celtyckie zamieszkuj%ce wybrze#e oceanu w Gallia Celtica, na 
terenie dzisiejszej francuskiej prowincji Saintonge. Por. L o l l i, Parentalia, 21, s. 203, n. ad v. 7.  
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5. POZOSTAŁE BOHATERKI ZBIORKU

 Równie niewiele dowiadujemy si! o Driadii, córce siostrzenicy Poety 
Megentiry. Auzoniusz dedykuje jej oraz jej zmarłemu bratu Paulinowi poe-
mat 23, przy czym do Paulina juniora i jego ojca, równie# ju# nie#yj%cego, 
Paulina seniora, zwraca si! w tym utworze w drugiej osobie, a o dziewczynie 
opowiada w trzeciej, jak gdyby rozmawiał z tymi dwoma krewnymi, mi!dzy 
innymi – o Driadii. Relacja o zmarłej zajmuje zaledwie trzy wersy (w. 9-10, 
13), pochwała jej brata i zarys przebiegu jego #ycia – jedena"cie (w. 1-8, 14-
16); a ko&cowa apostrofa do Paulina seniora – cztery wersy (17-20). O Dria-
dii czytamy zatem tylko tyle, #e zmarła przedwcze"nie, tu# przed "lubem, 
w ramionach ojca i matki. Wzmianki o niej stanowi% element gradacji: 
"mier$ Paulina seniora (w. 2) – przedwczesna "mier$ dziewczyny (w. 9-10) – 
"mier$ Paulina juniora (w. 7-8) jako ta, która z tych trzech powoduje naj-
wi!ksze cierpienie Megentiry; a tak#e antytezy: w chwili opuszczania tego 
"wiata Driadia otoczona była przez bliskich – przedwczesny zgon jej brata 
nast%pił w dalekim hiszpa&skim kraju (w. 13-14), przez co jest jeszcze bar-
dziej straszny65. Mo#e si! zatem wydawa$, #e wspominaj%c o Driadii, Poeta 
chce jedynie podkre"li$ tragizm "mierci Paulina juniora. Dziewczyna zmarła, 
zanim zd%#yła wyj"$ za m%# i przekaza$ #ycie, niczym innym te# nie wy-
ró#niła si! w oczach Auzoniusza, cho$ twierdzi, #e kochał j% i jej brata 
niczym własne potomstwo, tak te# ich opłakiwał (w. 11-12). 
 Młodo, ale ju# jako m!#atka i matka dwójki dzieci, zmarła tak#e Weria 
Liceria, #ona siostrze&ca Poety, Arboriusza (Par. 16), któr% Poeta kochał ni-
czym własn% synow%, córk! (w. 1), wnuczk! (w. 9). Sławi jej zacno"$,
pi!kno, dobre imi!, wierno"$, uległo"$ oraz prz!dz%ce wełn! r!ce, czyli pra-
cowito"$ (w. 3-4). Posługuj%c si! składni% genetivus subiectivus /obiectivus

podaje, #e była – i b!dzie po "mierci! – kochaj%c%, a zarazem kochan% #on%
(w. 13). Pozostawiła Arboriuszowi dwójk! dzieci, które miały by$ niewiel-
kim pocieszeniem w ogromnym smutku („parva ingentis luctus solacia”), ale 
w ten sposób zdołała jedynie powi!kszy$ jego ból (w. 11-12), poniewa#, jak 
mo#emy przypuszcza$, przypominały mu mał#onk!. Rozpracowanie trady-
cyjnych toposów laudacyjnych Auzoniusz urozmaica poprzez stwierdzenie, 
#e do oddania nale#nego hołdu cnotom zmarłej nale#ałoby wezwa$ z gł!bin
podziemi („ab imis manibus”) jej pradziadka Euzebiusza; on jednak dawno 
zmarł i oddaje swój głos Poecie (w. 5-8). Mo#emy si! zastanawia$, czy był 

65 L a t t i m o r e, Themes, s. 200-202. 
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to słynny historyk Euzebiusz z Nantes66, ale jedno jest pewne: przodek Werii 
był osob% znan% i szanowan%, albowiem wzmianka o nim, jak si! wydaje, 
pełni funkcj! laudacyjnego toposu wspaniałego pochodzenia, dodaje charak-
terystyce kobiety dodatkowego blasku. Ciekawa jest równie# metafora prze-
kazania słowa przez krewnych osoby zmarłej Poecie, by sławił j% i opła-
kiwał. Nawet na tle innych, kunsztownie dopracowanych utworów zbiorku, 
poemat uderza odbiorc! wysok% koncentracj% "rodków artystycznych. Auzo-
niusz posługuje si! licznymi powtórzeniami, paronomazjami, homoioteleu-

tonami, aliteracjami, które na płaszczy(nie znaczeniowej słu#% do zaakcen-
towania pewnych tre"ci, na płaszczy(nie brzmieniowej – do nadania tek-
stowi "piewno"ci67. Si!ga po metonimi!, chiazm, variatio, anastrof!68.
W ko&cowej cz!"ci utworu po raz kolejny rozpracowuje maj%cy konsolacyj-
n% wymow! motyw podobie&stwa grobu mał#onków do mał#e&skiego ło#a.
Przy tym pierwsze hemistychy wierszy 14-16 odnosz% si! do za"lubin (tha-

lamo, hymen, nupta) i s% przeciwstawiane drugim hemistychom, wyra#aj%-
cym tre"ci zwi%zane z pogrzebem, "mierci% (monumenta, sepulchri, tu-

mulata). W ten sposób Auzoniusz tworzy ciekawy przykład ulubionej przez 
niego antytezy69. Warto te# nadmieni$, #e rozpracowuj%c ten motyw wspo-
mina o blisko"ci miejsca pochówku bohaterki do jej sypialni, a zatem do 
domu, w którym wraz z m!#em mieszkała. Słowa te s% jeszcze jednym 
"wiadectwem bogactwa i znaczenia rodu Auzoniuszy, gdy# grzeba$ zmar-
łych na terenie swoich posiadło"ci w staro#ytno"ci mogli jedynie ludzie 
bardzo wpływowi70. Na uwag! zasługuje równie# zastosowana przez Poet!
instrumentacja głoskowa. Nagromadzenie wyrazów z sylab% -ve (w. 1: 

66 Jak proponuje R. P. H. Green (Parentalia, 16, s. 319, n. ad v. 5). 
67 „Tu quoque, sive nurus mihi nomine vel vice natae, / Veria, supremi carmen honoris habe. / 

cuius si probitas, si forma et fama fidesque / morigerae uxoris lanificaeque manus/ nunc laudanda
forent // procul et de manibus imis / arcessenda esset // vox proav(i) Eusebii. / qui quoniam
functo // iam pridem conditus aevo / transcripsit partes // in mea verba suas, / accipe funereas, // 
neptis defleta, querellas, / coniunx Arborii // commemoranda mei, / cui parva ingentis // luctus
solacia linquens, / destituis natos, quo magis excrucias. / At tIibI dilecti ne desit cura mArItI, / 
iuncta colis thalamo // nunc monumenta tuo. / hic, ubi primus hymen, // sedes ibi maesta sepul-
chri; / nuPTa magis dici //quam tumulaTa PoTes”. 

68 Metonimia: lanificae manus, in manibus imis zamiast in finibus manum, hymen zamiast 
nuptiae; chiazm: nurus... nomine –...vice natae; ubi hymen – sedes ibi; variatio: sive, vel; uxor, 

coniunx; monumenta, sepulchri; anastrofa: qui quoniam.
69 Por. Par. 1, 11-12; 2, 6, 7-8; 4, 15-16; 5:3-5, 10; ; 6: 7-8; 7: 1-6 i 7-10; 9: 1-3, 11-12, 17-

18, 20; 11: 1, 11-12; 12: 9-10; 13: 3, 11-12; 14: 1; 18: 1, 2; 19: 3; 20, 3-4; 22, 3; 23, 13-14, 17-18.  
70 J.M.C. T o y n b e e, Death and burial in the Roman world, New York 1971, s. 48-49. 
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quoque, sive, vel, w. 2: Veria, habe71; w. 3: fidesque; w. 4: lanificaeque;
w. 6: proav(i) Eusebii; w. 8: verba; w. 9: querellas; w. 11: linquens),
sprawia, #e imi! zmarłej – Veria – wielokrotnie brzmi w uszach odbiorcy, 
czy jest tego "wiadomy, czy nie; tworzy niejako efekt echa, tak bardzo 
podziwiany przez pó(nych łaci&skich poetów i b!d%cy jednym z ich ulubio-
nych motywów72. W wersie 13 natomiast na tle powtarzanych w ró#nych 
wyrazach samogłosek i (8 z 14), e (3), a (2), uderza jedyna u: „at tibi dilecti 
ne desit cura mariti”. Jak si! wydaje, wła"nie na tej troskliwej, opieku&czej, 
pełnej t!sknoty wzajemnej miło"ci mał#onków pragnie skupi$ uwag! czytel-
nika Burdigalczyk.  

Podobnie konwencjonaln% na pierwszy rzut oka pochwał! Pomponii 
Urbiki, te"ciowej swej córki Auzonii (Par. 30), Poeta urozmaica wprowa-
dzeniem licznych, mitologicznych i historycznych, egzemplów. Porównuje 
zmarł% do legendarnej królowej Tanakwil, do Teano, #ony (uczennicy? 
umiłowanej córki?73) Pitagorasa; wreszcie, do tej, która umarła zamiast 
m!#a, czyli Alkestis74 (w. 5-6). 4ona Tarkwiniusza Starego dzi!ki swej 
ambicji, odwadze i wiedzy o przepowiadaniu przyszło"ci wywierała pot!#ny
wpływ na polityk! pa&stwow%75. Zdaniem R.P.H. Greena, porównuj%c Urbi-
k! do niej oraz do Theano, Poeta czyni aluzj! do posiadanej przez ni%
wiedzy tajemnej; wspomniany badacz przypuszcza ponadto, #e bohaterk!
Auzoniusza mo#na uto#sami$ z pryscyliank% o tym imieniu, ukamienowan%
w Bordeaux w 38576 r. R. Étienne twierdzi ponadto, #e owa Urbika była 
córk% sławnego gramatyka Urbika (Comm. 21)77. Kim by jednak nie była, 
pewni by$ mo#emy, jak si! wydaje, tego, #e Auzoniusz podziwia jej udu-
chowienie (Tanakwil i Teano) oraz oddanie mał#onkowi (Teano i Alkestis), 
posuni!te do bohaterskiej wr!cz miło"ci (Alkestis).

71 W pó(nej łacinie interwokaliczna wargowa b przeszła w wargowo-z!bow% v. Por. 
V. V ä ä n ä n e n, Introduction au latin vulgaire, Paris 1967, s. 59. 

72 A. A l v a r, Realidad e ilusión en la poesía latina tardoantigua: notas a propósito de 

estética literaria, „Emerita” 60 (1992), s. 8-9. 
73 L o l l i, Parentalia, 30, s. 251, n. ad v. 5. 
74 D.R. S h a c k l e t o n  B a i l e y, Ausoniana, „American Journal of Philology” 97 (1976), s. 250; 

por. L o l l i, Parentalia, 30, s. 251, n. ad v. 6; por. G r e e n, Parentalia, 30, s. 328, n. ad v. 5. 
75 Liv. I 34; por. J. H e u r g o n, 6ycie codzienne Etrusków, tłum. z francuskiego Z. Czer-

niakowej, Warszawa 1966, s. 77-78.  
76 O wydarzeniu tym wspomina Prosper z Akwitanii – Chronicon, PL 51, 586; por. R.P.H. 

G r e e n, Prosopographical notes on the family of Ausonius, „Bulletin of Institute of Classical 
Studies” 25 (1978), s. 19-27, s. 22; por. t e n # e, Parentalia, 30, s. 327-328.  

77 R. É t i e n n e, Bordeaux antique, Bordeaux 1962, s. 268-270. R.P.H. Green (Parentalia,
30, s. 327-328) uwa#a, #e jest to bezpodstawne. 
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Komponuj%c analizowany poemat, Auzoniusz tworzy dwie zgrabne gra-
dacje, chwal%c wspaniały ród, godne przodków obyczaje, szlachetne mał#e&-
stwo Pomponii (w. 1-2) oraz wspominaj%c o tym, #e posiadała cnoty wro-
dzone, wpojone przez rodziców i m!#a, wreszcie te cechuj%ce wspomniane 
sławne niewiasty (w. 3-6). Z wielk% moc% podkre"la trwało"$ wi!zi, która 
ł%czyła mał#onków. Los nie pozwolił jej umrze$ zamiast m!#a, jak uczyniła 
mityczna królowa Tracji. Jednak wkrótce po jego odej"ciu78 dzi!ki upragnio-
nej "mierci („optato fine”) pod%#yła za nim (w. 7-10). T% pi!kn% wypowie-
dzi% o miło"ci, która jest silniejsza ni# "mier$79, a tak#e zapewnieniem, #e
wraz z zi!ciem (czyli jej synem, Talasiuszem) i dzie$mi składa zmarłej 
nale#ne ofiary, Poeta ko&czy relacj! o Pomponii Urbice i zamyka zbiorek, 
przypiecz!towuj%c opowie"$ o dziejach swego rodu własnym imieniem80.

W Parentaliach Auzoniusz tworzy pierwsz% i jedyn% w literaturze łaci&-
skiej galeri! portretów rzeczywi"cie istniej%cych kobiet. Jego bohaterkami s%
Galo-Rzymianki, #yj%ce od połowy III do ko&ca IV wieku. Jak mogli"my si!
przekona$, czyni to tak, jak przystało na uczonego rzymskiego poet!, i to 
jeszcze b!d%cego szkolnym nauczycielem, czyli raz po raz si!gaj%c do skarb-
ca wypracowanych przez retorów figur, tropów i toposów oraz stosuj%c si!
do sformułowanych przez nich wymogów. Spod jego rylca wychodz% jednak 
wizerunki, mniej lub bardziej zindywidualizowane, konkretnych osób – 
matek, mał#onek, dziewic, s!dziwych matron i przedwcze"nie zmarłych 
panien. Podobnie jak autorzy licznych utworów #ałobnych i nagrobków, 
Poeta sławi ich obyczajno"$, skromno"$, pracowito"$, wierno"$ i zgodno"$
wobec mał#onków, trosk! o dzieci i wnuki. Ukazuje je jako nauczycielki 
dobrych obyczajów dla wszystkich członków rodziny, stra#niczki ogniska 
domowego, o które troszcz% si! nawet wówczas, gdy nie wspieraj% ich w tym 
m!#owie. Ceni w kobietach poł%czenie wesoło"ci z powag%, #yczliwo"ci – 
z dostoje&stwem, a zatem złoty "rodek usposobienia. Z uznaniem pisze 

78 Por. Par. 30, 9-10. Wbrew R.P.H. Greenowi (Parentalia, 30, s. 327), który uwa#a, #e
Urbika zmarła o wiele pó(niej ni# m%#, w zwi%zku z czym dedykowanego jej poematu nie mo#na
było umie"ci$ w zbiorze po utworze po"wi!conym Cenzorowi (Par. 22), wbrew przyj!tej przez 
Burdigalczyka praktyce „grupowania” bliskich krewnych. Por. K r y n i c k a, Auzoniuszowe „Pa-

rentalia”, s. 557-558.  
79 Równie# M. Lolli (por. Parentalia, 30, s. 250) przyznaje, #e wła"nie pi!kno postaci 

kochaj%cej, oddanej m!#owi Urbiki, a nie tylko jej ewentualna "mier$ w czasie, gdy ko&czył 
prac! nad zbiorkiem, mogło skłoni$ Auzoniusza do przedstawienia jej na ko&cu „Wspomnienia”.  

80 Por. Par. 30, 11-12: „annua nunc maestis ferimus tibi iusta querellis / cum genero et natis 
consocer Ausonius”.  
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o tych, które umiłowały dziewictwo i wytrwały w nim a# do "mierci. Za-
chwyca si! blaskiem nadzwyczajnej cnoty siostry Driadii, jej d%#eniem do 
umiłowania prawdy i poznania Boga. W pi!ciu (Par. 6, 9, 16, 19, 28) z pi!t-
nastu utworów opisuje wygl%d bohaterek, w czterech z tych pi!ciu (we 
wszystkich, za wyj%tkiem Par. 6) zwraca uwag! na ich fizyczne pi!kno. 
Ciepło i tkliwie wspomina o tych, które zmarły przedwcze"nie.

Umiej%cy by$ ironicznym i lekko zło"liwym, nawet w stosunku do mart-
wych, o których, według staro#ytnych, nale#ało mówi$ tylko dobrze (nihil 

nisi bene), ale którzy, zdaniem Burdigalczyka, nie potrzebuj% te# kłamstw81,
Auzoniusz pisze o zmarłych kobietach ze swojej rodziny, tych najbli#szych 
i tych ledwie poznanych, wył%cznie z szacunkiem. Wreszcie podziwia 
zdolno"$ kobiet do miłowania tak wielkiego, by w chwili zgonu my"le$
przede wszystkim o #yj%cych, a w obliczu "mierci mał#onka pragn%$, aby 
móc przedłu#y$ jego #ycie kosztem własnej "mierci czy te#, gdy jest to 
niemo#liwe, jak najpr!dzej za nim pod%#y$.
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